
384 Oceny i omówienia

P o w s ta je  p y ta n ie ,  d la  kogo  ta  k s ią ż k a , o g a rn ia ją c a  ta k  s z e ro k ą  p ro b le m a ty k ę , 
p rz y g o to w a n a  z d u ż y m  n a k ła d e m  p ra c y  i z u d z ia łe m  w y b i tn y c h  sp e c ja lis tó w , je s t  
p rz e z n a c z o n a ?  T u ta j  n a s u w a ją  s ię  p e w n e  w ą tp liw o ś c i. O m a w ia n a  p u b l ik a c ja  b o ­
w ie m , z c a ły m  sw y m  b o g a c tw e m  z a w a r to ś c i  tre ś c io w e j i je d n o c z e śn ie  b. w y so k im  
n a k ła d e m  (10 000 egz.) n ie  p o s ia d a  z d e c y d o w a n ie  k o n se k w e n tn e g o , je d n o lite g o  c h a ­
r a k te r u .  N ie w ą tp liw ie  z a ło że n iem  R e d a k c ji  i W y d a w n ic tw a  b y ło  z o b ra z o w a n ie  b i­
la n s u  d w u d z ie s to le c ia  P o lsk i L u d o w e j n a  Z ie m ia c h  Z a c h o d n ic h , o św ie tle n ie  p ro c e su  
in te g r a c j i  w  sp o só b  n a u k o w y , a le  je d n o c z e śn ie  u m o ż liw ia ją c y  d o ta rc ie  k s ią ż k i  do 
sz e ro k ie g o  o d b io rcy . W  ty m  c e lu  z re z y g n o w a n o  z ro z b u d o w a n e g o  a p a r a tu  n a u k o ­
w eg o , d a n o  a t r a k c y jn ą  sz a tę  g ra f ic z n ą  i  m oc z g ra n y c h  z t r e ś c ią  k s ią ż k i  i lu s tr a c j i .  
J e d n a k ż e  a n i  s k ro m n y  a p a r a t ,  a n i  d u ży  n a k ła d  n ie  m o g ą  n a s  z m y lić : w ięk szo ść  
o p ra c o w a ń  z a w ie ra  a n a l iz ę  par excellence  n a u k o w ą , s ta n o w ią c ą  p o w a ż n y  k ro k  n a ­
p rz ó d  w  ro z p o z n a n iu  p ro b le m a ty k i  b a d a w c z e j Z ie m  Z a c h o d n ic h , d a ją c ą  n o w e  u jęc ie  
i n o w ą  in te r p r e ta c ję  o m a w ia n y c h  f a k tó w  i z ja w isk , w z b o g a c a ją c ą  n a sz ą  w ie d zę
o p ro c e sa c h  d o k o n u ją c y c h  się  n a  Z ie m ia c h  Z ac h o d n ic h . W  ty m  se n s ie  t ru d n o  tę  p u ­
b lik a c ję  k la s y f ik o w a ć  i o c en iać  ja k o  p o p u la rn o n a u k o w ą . Z d ru g ie j  s tro n y  je d n a k  
z n a jd z ie m y  w  te j  k s ią ż c e  ta k ż e  a r ty k u ły ,  k tó ry c h  a u to rz y  o g ra n ic z y li  s ię  b ą d ź  do 
s tre sz c z e n ia  r e z u l ta tó w  d a w n ie js z y c h  b a d a ń , b ą d ź  do p o w tó rz e n ia ,  z m in im a ln y m i 
ty lk o  z m ia n a m i, d a w n ie j  ju ż  d ru k o w a n y c h  p rz e z  s ie b ie  ro z p ra w , n ie  u w z g lę d n ia ją c  
n a w e t  n o w szy c h  p u b l ik a c ji  i b a d a ń  z o m a w ia n e j  d z ied z in y . W  ro z d z ia le  o z a s ie d le ­
n iu  Z iem  Z a c h o d n ic h  m o żn a  b y ło  np . u w z g lę d n ić  w y n ik i  b a d a ń , p ro w a d z o n y c h  z a ­
ró w n o  p rz e z  so c jo lo g ó w , ja k  h is to ry k ó w , ż eb y  w y m ie n ić  ty lk o  p r a c e  S. B a n a s ia k a , 
Z. D u lc ze w sk ie g o , K. K e rs te n o w e j czy  M . O rz ec h o w sk ie g o .

M im o ty c h  czy . in n y c h  d ro b n y c h  n ie k o n s e k w e n c ji  w  t r e ś c i  (n a le żą c y ch  je d n a k
—  ja k  p o w ie d z ia n o  —  do z w y k ły c h  c ech  n ie m a l k a ż d e j  p ra c y  z b io ro w e j) , a  ta k ż e  
w  k o n s t r u k c j i  k s ią ż k i  (n ie  je s t  n p . ja s n e ,  d laczeg o  p ie rw s z a  część  e k o n o m ic z n o -so ­
c jo lo g icz n a  p t. Etapy integracji  w y p rz e d z a  ozęść d ru g ą , h is to ry c z n ą  p t. Drogi po ­
w ro tu  i t r z e c ią  p t. O dbudowa i zagospodarowanie),  w  ca ło śc i w y d a w n ic tw o  Ziemie  
Zachodnie w  granicach Macierzy  z a s łu g u je  n a  w y so k ą  ocen ę . P rz y g o to w a n ie  p u b l i ­
k a c j i  b ę d ą c e j n ie  ty lk o  u d a n ą  p ró b ą  p o d su m o w a n ia  d w u d z ie s to le tn ie g o  d o ro b k u  
n a u k i  o Z ie m ia c h  Z a c h o d n ic h , a le  ró w n ie ż  n o w y m , p rz e k o n y w a ją c y m  u ję c ie m  c a ło ­
k s z ta ł tu  p ro b le m a ty k i  ze s ta n o w is k a  p o d s ta w o w e g o  i w ią ż ą c e g o  w sz y s tk ie  ro z w a ­
ż a n ia  m o ty w u  p rz e w o d n ie g o : in te g ra c j i  Z iem  Z a c h o d n ic h  z ca ły m  k r a je m , je s t  
o s ią g n ię c ie m  w y d a w n ic z y m  o w y ją tk o w y m  z n ac ze n iu , a  z a ra z e m  s ta n o w i p rz y k ła d  
ta k  p o ż ąd a n eg o  i o b e cn ie  często  p o s tu lo w a n e g o  w z a je m n e g o  u z u p e łn ia n ia  s ię  i w s p ó ł­
p ra c y  n a u k  sp o łe c z n y c h  w  b a d a n ia c h  n a d  o k re ś lo n y m  o b sz a re m  te m a ty c z n y m .

A n drze j K w ileck i

Tu jest m.ój dom. P am iętn iki z  Z iem  Zachodnich i Północnych.  W stęp  — 
Jó z e f  C h a ł a s i ń s k i .  L u d o w a  S p ó łd z ie ln ia  W y d a w n ic z a , W a rsz a w a  1965, 
702 ss.

K s ią ż k a  Tu jest m ó j  dom  j e s t  d ru g im  to m e m  c y k lu  p a m ię tn ik ó w  u k a z u ją c y c h  
się  w  L u d o w e j S p ó łd z ie ln i W y d a w n ic z e j pod  o g ó ln y m  ty tu łe m  Młode pokolenie w si  
Polski Ludowej.  P rz e w o d n ic z ą c y m  K o m ite tu  R e d a k c y jn e g o  je s t  so c jo lo g  Jó z e f  C h a ­
ła s iń s k i,  w y b i tn y  z n aw c a  z a g a d n ie ń  sp o łe cz n y ch  w s i p o lsk ie j ,  a u to r  Młodego po­
kolenia chłopów  w y d a n e g o  w  o k re s ie  m ię d z y w o je n n y m . P a m ię tn ik i  p u b lik o w a n e  
w  ra m a c h  c y k lu  Młode pokolenie w si Polski L u dow ej  p o c h o d zą  z k o n k u rs u  o g ło ­
szo n eg o  w  g ru d n iu  1961 r .  p rz ez  Z w iąz ek  M ło d z ieży  W ie jsk ie j p rz y  w sp ó łu d z ia le
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P o lsk ie j  A k a d e m ii  N a u k  i L u d o w e j S p ó łd z ie ln i W y d aw n ic ze j. N a  k o n k u rs  te n  w p ły ­
n ę ło  o g ó łem  5475 p a m ię tn ik ó w . D o ty c h c z a s  u k a z a ły  s ię  d ru k ie m  t r z y  n a s tę p u ją c e  
to m y : 1) A w a n s  pokolenia,  2) Tu jes t m ó j  dom, 3) W poszukiw aniu  drogi.  W ed łu g  
in fo rm a c j i  u z y sk a n y c h  w  L S W , ca ło ść  w y d a w n ic tw a  m a  o b ją ć  sześć  to m ó w . B ę d z ie  
to  w ięc, j a k  d o tą d , je d n o  z n a jw ię k sz y c h  p rz e d s ię w z ię ć  d o k u m e n ta c y jn y c h , d o ty ­
c zący ch  p rz e o b ra ż e ń  sp o łe c z n y c h  n a  w s i w  o k re s ie  P o lsk i  L u d o w e j.

T o m  Tu jes t  m ó j dom  o b e jm u je  p r a c e  a u to ró w  p o c h o d z ą c y c h  z Z ie m  Z a c h o d ­
n ic h . Z b ió r  z a w ie ra  32 p a m ię tn ik i  sp o ś ró d  1164 n a d e s ła n y c h  z ty c h  te re n ó w . A u to ­
r a m i  o p ra c o w a n ia  z b io ru  są : Jó z e f  C h a ła s iń sk i ,  B ro n is ła w  G o łę b io w sk i, E u g e n ia  
Ja g ie łło -Ł j^ s io w a  i F ra n c is z e k  J a k u b c z a k . T o m  s k ła d a  s ię  z d w ó c h  częśc i: I. For­
m owanie  się nowego społeczeństwa,  I I .  Młode pokolenie.  C a ło ść  p o p rz e d z a  o b sz e rn y  
(62 ss.) w s tę p  p ió ra  J . C h a ła s iń sk ie g o  p t .  N owe społeczeństwo Z iem  Odzyskanych  
i jego przem ian y  w  św ie t le  liczb i pam iętn ików .

P o m y s ł w y d a n ia  w  o so b n y m  to m ie  p a m ię tn ik ó w  z Z ie m  Z a c h o d n ic h  o k a z a ł s ię  
ja k  n a jb a rd z ie j  u z a sa d n io n y . O m a w ia n e  d z ie ło  m a  z je d n e j  s t r o n y  d o n io s łą  w a r to ść  
n a u k o w ą , z d ru g ie j  zaś —  je s t  k a p ita ln y m  d o k u m e n te m  o z n a c z e n iu  sp o łe c z n o -p o ­
lity c z n y m . Je g o  w a r to ść  n a u k o w ą  p o d n o s i fa k t,  że  k o n k u r s  n a  p a m ię tn ik i  n ie  był 
a d re so w a n y  sp e c ja ln ie  do m ło d z ieży  Z ie m  Z a c h o d n ic h  (o d ezw a  k o n k u rs o w a  z w r a ­
c a ła  s ię  do m ło d z ieży  w  c a łe j P o lsce ). D z ięk i te m u  z w ie rz e n ia  i sp o s trz e ż e n ia  m ło ­
d z ie ż y  n ie  e k s p o n u ją  sz tu c z n ie  p ro b le m a ty k i  Z iem  Z a c h o d n ic h , n ie  w y o d rę b n ia ją  
je j  z k o n te k s tu  ż y c ia  ca łeg o  k r a ju ,  lecz  p rz e d s ta w ia ją  ją  w  fo rm ie  r e la c j i  p o ś re d n ie j .  
P o  w tó re , o m a w ia n e  d z ie ło  s ta n o w i ro z d z ia ł  p o ró w n a w c z y  i k o n ty n u a c ję  w  s to s u n -  ■ 
k u  do w y d a n e g o  w c z e śn ie j (o p ra c o w a n e g o  w  I n s ty tu c ie  Z a c h o d n im ) z b io ru  p t. Pa­
m ię tn ik i  osadników Z iem  Odzyskanych.  Z n a c z e n ie  jeg o  p o leg a  w  ty m  p rz y p a d k u  
n a  u k a z a n iu  ró ż n ic y  w  p o g lą d a c h  i p o s ta w a c h  w o b ec  Z iem  Z a c h o d n ic h  o b ecn eg o  
m ło d eg o  p o k o le n ia  i p o k o le n ia  o s a d n ik ó w -p io n ie ró w , sp o ś ró d  k tó ry c h  r e k ru to w a l i  
s ię  g łó w n ie  a u to rz y  p ie rw sz e g o  zb io ru . W n ik liw ą  a n a liz ę  p o ró w n a w c z ą  o b y d w u  p u ­
b l ik a c ji  p rz e p ro w a d z a  w  sw o im  w s tę p ie  p ro f . C h a ła s iń sk i. R ó żn ice  w  p o s ta w a c h  o b y ­
d w u  p o k o leń  są  —  w  św ie t le  te j  a n a liz y  —  b a rd z o  is to tn e . P o k o le n ie  p io n ie ró w -  
-o s a d n ik ó w  szło n a  Z ie m ie  Z a c h o d n ie  ze  s z ta n d a ra m i i m is ją  p o lsk o śc i, p rz e jm o w a ło  
te  z iem ie , z a g o sp o d a ro w y w a ło  je , p rz y w ra c a ło  b ą d ź . n a d a w a ło  p o lsk ie  n a z w y  za ­
s ie d la n y m  m ie jsc o w o śc io m , tw o rz y ło  p o lsk ie  u rz ę d y , sz k o ły , in s ty tu c je  k u l tu r a ln e .  
W  o m a w ia n y c h  p a m ię tn ik a c h  m ło d z ieży  n ic  już , lu b  p r a w ie  n ic , z  te j  id eo lo g ii p io ­
n ie r s k ie j  n ie  o d n a jd u je m y . Z iem ie  Z a c h o d n ie  w y s tę p u ją  ju ż  w  n ic h  ty lk o  ja k o  p o ­
ję c ie  g o e g ra f ic z n e ; n ie  \y y s tę p u ją  n a to m ia s t  ja k o  p o ję c ie  p o lity c z n e . M ło d y  o b y ­
w a te l  z w o je w ó d z tw a  b ia ło s to c k ie g o , lu b e lsk ie g o  lu b  k ie le c k ie g o  je c h a ł  ta m  do 
szk o ły  lu b  w  c e lu  p o d ję c ia  p ra c y  (bo w ła ś n ie  p rz e c z y ta ł  o ta k ie j  m o ż liw o śc i w  g a ­

zecie). D z iało  s ię  to  ta k  sam o , ja k b y  je c h a ł  do P ło c k a  czy N o w ej H u ty . P a m ię tn i-  
k a rz  (m ło d y  o b y w a te l)  d a w a ł ty m  sa m y m  św ia d e c tw o  o b ie k ty w n e m u  fa k to w i in te ­

g ra c j i  o b sz a ru  Z iem  Z a c h o d n ic h  ja k o  z iem  p o lsk ich . I to  w ła śn ie , że  Z ie m ie  Z a ­
c h o d n ie  p rz e s ta ły  b y ć  d la  m ło d eg o  p o k o le n ia  p o ję c ie m  p o lity c z n y m , m a  z asad n icz e  
z n a c z e n ie  sp o łe c z n o -p o lity c z n e .

C zęść I  z a ty tu ło w a n a  Formowanie się nowego społeczeństwa  o b e jm u je  p a m ię t ­
n ik i m ło d z ieży  s ta r s z e j ,  u ro d z o n e j p rz e d  I I  w o jn ą  św ia to w ą . N a  sz e sn a s tu  p a m ię t-  
n ik a rz y , o śm iu  liczy ło  w  c h w ili z a k o ń c z e n ia  w o jn y  15 l a t  ży c ia , s ie d m iu  10—15 la t .  
je d e n  b y ł  d w u le tn im  d z ieck iem . W y d z ie le n ie  te j  części z n a jd u je  sw o je  u z a s a d n ie ­
n ie  w  fa k c ie , że b io g ra f ie  ich  a u to ró w  .są b a rd z ie j  z łożone  i sk o m p lik o w a n e , że 
z n a jd u ją  w  n ic h  o d b ic ie  sp ra w y  p rz e d w o je n n e , p rz e ż y c ia  sp o łe c z e ń s tw a  p o lsk ieg o  
w  czas ie  w o jn y  (czego n a  ogół n ie  z n a jd u je m y  ju ż  w  p a m ię tn ik a c h  a u to ró w  m ło d ­
sz y c h , r e p re z e n to w a n y c h  w  d ru g ie j  częśc i zb io ru ). N a  ty m  t le  d o p ie ro  u k a z a n e  zo ­
s ta ło  fo rm o w a n ie  s ię  n o w eg o  sp o łe c z e ń s tw a  w  o k re s ie  p o w o je n n y m . F o rm o w a n ie  
s ię  n o w eg o  sp o łe c z e ń s tw a  o zn acza  w  ty m  w y p a d k u  n ie  ty le  w y ró w n a n ie  s ię  ró ż n ic  
k u l tu ro w y c h  lu d n o śc i p o c h o d zą ce j z ró ż n y c h  re g io n ó w , p rz y b y łe j  z e m ig ra c j i  itd .,
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ile  p rz e k s z ta łc a n ie  s ię  sp o łe c z e ń s tw a  p o lsk ieg o  (w  szczeg ó ln o śc i lu d n o śc i w ie jsk ie j)  
w  sp o łe c z e ń s tw o  n o w e g o , in d u s tr ia ln e g o , so c ja lis ty c z n e g o  ty p u . J e s t  to  bez  w ą tp ie ­
n ia  p ro b le m  w io d ą c y  d la  c a łe j  p ie rw sz e j  częśc i zb io ru . O b o k  teg o  c h c ie lib y śm y  
z w ró c ić  u w a g ę  n a :  1) s to su n e k  m ło d e g o  p o k o le n ia  do  c za su  o k u p a c ji ,  2) s p ra w ę  
a w a n s u  zaw o d o w eg o  i k u ltu ra ln o -s p o łe c z n e g o  m ło d z ie ż y  w  P o lsc e  L u d o w e j. R a n g a , 
j a k ą  n a d a ją  p a m ię tn ik a rz e  o k re so w i oku ipac ji i z a a n g a ż o w a n ie  e m o c jo n a ln e , z j a ­
k im  te n  o k re s  p r z e d s ta w ia ją ,  s ta n o w i sw eg o  ro d z a ju  z a sk o cz en ie  d la  c z y te ln ik a  
s ię g a ją c e g o  po p a m ię tn ik i  p rz e c ie ż  ju ż  n o w e g o  p o k o le n ia . P ro b le m  k o sz m a ru  o k u ­
p a c j i  i z b ro d n i  h i t le ro w s k ic h  w  P o lsc e  w sz e d ł do b io g ra f i i  teg o  p o k o le n ia  z ta k ą  
s a m ą  s iłą  i b ru ta ln o ś c ią ,  ja k  do b io g ra f i i  p o k o le n ia  jeg o  o jcó w , g łó w n ie  p rz e c ie ż  
o k ro p n o śc ia m i w o jn y  d o tk n ię te g o . F a k t  te n  je s t  sa m  w  so b ie  k a p ita ln y m  d o k u ­
m e n te m  n a u k o w y m  św ia d c z ą c y m  o t rw a ło ś c i  sp o łe c z n o -p sy c h o lo g ic z n y c h  i m o ra l­
n y c h  k o n s e k w e n c ji  z b ro d n i h i tle ro w s k ic h , k o n se k w e n c ji ,  n a d  k tó r y m i  to  m ło d e  p o ­
k o le n ie ,  p o rw a n e  w  t a k  z a w ro tn e  te m p o  w sp ó łc z e sn y c h  p rz e m ia n  sp o łe c z n o -k u ltu -  
ro w y c h , n ie  m o że  p rz e jś ć  do p o rz ą d k u  d z ien n eg o . P rz y to c z y m y  tu  d la  i lu s tr a c j i  
d w a  f r a g m e n ty  r e p re z e n tu ją c e  ty p o w e  w s p o m n ie n ia  o k u p a c y jn e :

,jO jc iec  z d z ie s ią tk a m i in n y c h  b y ł  b i ty  i k a to w a n y  za p rz y n a le ż e n ie  do P P S . 
M ie sz k a liśm y  b lisk o  w ię z ie n ia  d o d g ło sy  ję k ó w  i k rz y k ó w  d o c h o d z iły  do n as. 
M a tk a  w y s ła ła  s ta r s z ą  s io s trę , b y  z a n io s ła  je ść  o jc u , j a k  w ró c iła , p o w ied z ia ła - 
z p łac ze m , że  ju ż  n ie  p ó jd z ie , bo  ta m  p e łn o  k r w i  i s t ra s z n e  k rz y k i.  H itle ro w c y  
w  p o tw o rn y  sp o só b  m o rd o w a li  lu d z i i n o c a m i w y w o z ili w  p o b lis k ie  la sy , b y  ta m  
p o d o b ija ć , a lb o  ż y w cem  z a k o p a ć  w e  w s p ó ln e j m o g ile . W  p o b liż u  b y ł k la s z to r  
G ó rk a , ta m  w y m o rd o w a li  w s z y s tk ic h  k s ię ż y  i z ak o n n ic e . P o w y w o z ili k rz y ż e  i f i ­
g u ry  —  c h c ie li  z s e rc a  P o la k a  n a w e t  w ia rę  w y d rz e ć . M ia s to  n a sz e  z am ien iło  się  
w  o b ra z  g ro zy , k rz y k u  i s tr a c h u .  M ie sz k a ń c y  ja k  c ie n ie  p rz e c h o d z ili  u lic a m i 
w ś ró d  p i ja n y c h  i ro z b ija ją c y c h  się  h i tle ro w c ó w ” (s. 187, p a m ię tn ik  n r  2321).

„P o  z a ję c iu  p o b lis k ic h  m ia s te c z e k  p ie rw sz y m  c zy n e m  n a d lu d z i  b y ło  p o s ta ­
w ie n ie  sz u b ie n ic  n a  ry n k a c h  o ra z  b ic ie  i n ie lu d z k ie  t r a k to w a n ie  m ie jsc o w y c h  
Ż y d ó w  [ . . . ] .  M ie js c o w i N ie m c y  sw y c h  s ą s ia d ó w  P o la k ó w  p rz e s ta l i  p o z n aw a ć , 
c h o c iaż  ci z u p e łn ie  n ic  n ie  b y li w in n i . P a r a d o w a l i  te r a z  z o p a s k a m i,  ze  z n a k a m i 
p o ła m a n e g o  k rz y ż a . B ili  i k o p a li ,  je ś li  k to ś  p rz e c h o d z ą c  n ie  z d ją ł  p rz e d  n im i 
c za p k i. W y ra b ia l i  te ż  i  in n e  w y c zy n y . P a m ię ta m , z a ra z  je s ie n ią  1939 r. p rzy sz ło  
n a  m o ją  w ie ś  w ie c z o re m  d w ó c h  N ie m c ó w  z  są s ie d n ie j  w s i, c h o d z ili od g o sp o ­
d a rz a  do g o sp o d a rz a  i k to  ju ż  p o ło ży ł się  .spać, b ili  za to , że  ju ż  śp i. In n e g o , k tó ­
r y  jeszcze  n ie  sp a ł , zn o w u  b ili c a  to , że je szc ze  sp a ć  n ie  p o sz e d ł [ ..  .]. N a d esz ła  
w io sn a  1940 r .  Z aczę ło  s ię  w y s ie d la n ie  [ . . . ] .  D a w a li 20— 30 m in u t  n a  s p a k o w a n ie  
n ie w ie lk ic h  p a cz ek  i[ .. .] .  Z a c h o w y w a li s ię  p rz y  ty m  b r u ta ln ie ,  n ie ra z  b i ją c  i p o ­
p y c h a ją c  [ . . . ] .  T e ra z  d o p ie ro  zaczę ło  s ię  p ra w d z iw e  p ie k ło  d la  p o z o s ta ły c h  P o ­
la k ó w . Ł a p a n k i  i w y w ó z  n a  ro b o ty  do N iem iec , p rz y d z ie la n ie  n a  s łu ż b y  i in n e  
ro b o ty  n a  m ie js c u . Z ac zę li s ię  z n ęc ać  za  b y le  co i m o rd o w a ć . K a ż d y  p o s te ru n e k  
ż a n d a rm e r i i  i k a ż d y  tzw . A rbeitsam t,  czy li b iu ro  p ra c y , z a m ie n iły  się  w  m ie jsc e  
k a ź n i  i m o r d e r s tw a ” (ss. 261, 262, p a m ię tn ik  2296).

D ru g ie  z a g a d n ie n ie , k tó re  w  c a ło k sz ta łc ie  p r o b le m a ty k i  p ie rw sz e j  częśc i z b io ru  
w y b i ja  s ię  n a  czo ło w e  m ie jsc e , to  a w a n s  z aw o d o w y  i s p o łe c z n o -k u ltu ra ln y  p a m ię t-  
n ik a rz y  ja k o  r e p re z e n ta n tó w  m ło d eg o  p o k o le n ia  w s i P o lsk i  L u d o w e j. M am y  tu  do 
c z y n ie n ia  w  ró w n y m  s to p n iu  z a w a n s e m  s p o łe c z n o -k u ltu ra ln y m  w s i p o lsk ie j  ja k o  
c a ło śc i, p o ró w n y w a n e j  ze w s ią  p rz e d w o je n n ą , o ra z  z tzw . a w a n s e m  m ię d z y p o k o le ­
n io w y m , t j .  p o d e jm o w a n ie m  p rz ez  d z iec i ro ln ik ó w  n o w y c h , sp o łeczn ie  w y ż e j c e n io ­
n y c h  z aw o d ó w  ( te c h n ik ó w  w  p rz e m y ś le , n a u cz y c ie li, in ż y n ie ró w , le k a rz y  itp .) . Z b io ­
g ra f i i  p a m ię łn ik a rz y  w y n ik a ,  że  n a  w z ro s t  m o ż liw o śc i a w a n s u  m ię d z y p o k o le n io w e ­
go w p ły n ę ło  w  p o w a ż n y m  s to p n iu  o d z y sk a n ie  p rz e z  P o lsk ę  w  1945 r .  Z iem  Z a c h o d ­
n ic h . O f a k c ie  zaw o d o w eg o  a w a n s u  p a m ię tn ik a rz y  św ia d c z ą  w  sp o só b  o b ie k ty w n y  
ich  n o tk i  b io g ra f ic z n e . W szy scy  on i m ia n o w ic ie  w y w o d zą  s ię  ze  w s i. R o d z ice  p ię t ­

n a s tu  z n ic h  b y li  ro ln ik a m i,  je d n e g o  —  ro b o tn ik a m i.  O b e cn ie  zaw ó d  ro ln ik a  (po
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o jcu ) w y k o n u je  c z te re c h , d z ie w ięc iu  p rz e sz ło  n a  s ta n o w is k a  in te l ig e n c k ie  (n a u c z y ­
c ie le , p ra c o w n ic y  k u l tu r y ,  u rz ę d n ic y , te c h n ic y  w e te r y n a r y jn i ,  z o o te c h n ic y  itd .), 
d w ó ch  zo sta ło  rz e m ie ś ln ik a m i,  je d e n  g ó rn ik ie m .

P rz y to c z y m y  d la  i lu s t r a c j i  f r a g m e n t,  w  k tó ry m  je d n a  z a u to re k  p a m ię tn ik ó w  
p rz e d s ta w ia  z a g a d n ie n ie  p rz e m ia n  lu d n o śc i w ie js k ie j  w  P o lsc e  L u d o w e j.

„ R o z m a w ia m _ z  p ro s ty m i lu d ź m i ze w s i, p o d k re ś la m  z m ia n y , ja k ie  zaszły  
n a  le p sz e  [ . . .] .  M ie sz k am  o b e cn ie  w e  W ro c ła w iu , w  o g ro m n y c h  b lo k a c h . M ie sz ­
k a n ie  ła d n e , k o m fo r to w e  ła z ie n k i. Z  k im  p ra w ie  z a g a d a ć , to  w sz y s tk o  z m ia s ta ,  
w szy s tk o  p a ń s tw o , ty lk o  co ro k u  do rodziny* n a  w ie ś  je ż d ż ą , do  ro d z in y  n a  w a ­
k a c je . I  p r e te n s je  do ży cia , ż e  jeszcze  n ie  m a  f u t r a  czy  a u ta  [ . . .]. Co j a  b y m  d o ­
c z e k a ła  p rz e d  w o jn ą ?  M o rg i u  ja k ie g o ś  g o sp o d a rsk ie g o  sy n a  i ro b o ta  od  św itu  
do  no cy , a lb o  z a k o n n ic a . A  n a  m o je g o  n a jm ło d sz e g o  b r a ta  c z e k a ły  2 h a  z iem i 
k u p io n e j  za  t a k  c iężk o  u c iu ła n e  p rz e z  ro d z in ę  g ro sze . G ło d z ili n a s , g ło d z ili sieb ie , 
n ie  k u p i l i  z a b a w k i, n ie  p o z w o lili  n a  ż a d n ą  ro z ry w k ę , b y le  czegoś s ię  d o ro b ić . 
A  m ó j n a jm ło d sz y  b ra c is z e k  p o  w o jn ie  m ie sz k a ją c  p rz y  m n ie  i m o im  m ę ż u  zd ał 
w  1949 r. d u ż ą  m a tu r ę  ii d o s ta ł  s ię  n a  s tu d ia  [ . . . ]  zd o b y ł t y tu ł  in ż y n ie ra ,  p ó ź n ie j 
m a g is tra ,  z o s ta ł  a s y s te n te m  n a  P o l i te c h n ic e  W a rs z a w s k ie j.  [ . . .] M o jeg o  m ęża  
b r a t  o b ją ł  g o sp o d a rs tw o  10 h a  k o ło  W ro c ła w ia  i u  n ie g o  aż  k w itn ie  d o b ro b y t. 
M n ó s tw o  b y d ła , św iń , 3 k o n ie  ( te ra z  m a  je  s p rz e d a ć  a  k u p ić  t r a k to r ) ,  w sz y s tk ie  
m a sz y n y  ro ln ic z e  k u p io n e  z p ra c y  w ła s n y c h  r ą k ,  w sz y s tk o  z m e c h a n iz o w a n e  aż  
m iło  p o p a trz e ć . I  te le w iz o r  je s t ,  p r a lk a ,  k u c h n ia  e le k try c z n a . O n  m a  z a m iło w a ­
n ie , jeg o  ‘z n a ć ’ i s ta ć  za  w s z y s tk o ” (ss. 211— 213, p a m ię tn ik  n r  3775).

C zęść d ru g a  z b io ru  z a ty tu ło w a n a  Młode pokolenie  o b e jm u je  p a m ię tn ik i  a u to ró w  
m ło d szy ch , u ro d z o n y c h  p rz e d  sa m ą  w o jn ą  lu b  w  cza s ie  o k u p a c j i  W szy scy  sp o ś ró d  
s z e sn a s tu  a u to ró w  te j  częśc i m ie li w  c h w ili  z a k o ń c z e n ia  w o jn y  m n ie j n iż  10 la t  
ż y c ia : c z te re c h  m ia ło  p o w y ż e j 7 la t ,  o śm iu  5—6 la t ,  c z te re c h  p o n iż e j 5 la t .  F a k t  
t e n  o d b ił s ię  w  sw o is ty  sp o só b  ta k ż e  n a  p ro b le m a ty c e  te j  częśc i. P o d s ta w o w y m i z a ­
g a d n ie n ia m i, k tó re  z a p r z ą ta ją  u m y s ły  p a m ię tn ik a rz y , są  ich  o b e cn e  s p ra w y  z aw o ­
d o w e  (p ra w ie  n ic  n ie  z n a jd z ie m y  tu  n a  t e m a t  w s i  p rz e d  w o jn ą  lu b  w  c z a sa c h  o k u ­
p a c ji) . P ra w ie  w  k a ż d y m  p a m ię tn ik u  p o w ra c a  p ro b le m  k w a l if ik a c j i  z a w o d o w y ch , 
p ro b le m  w y k s z ta łc e n ia ,  ro z w o ju  k u ltu ra ln e g o .  A  o to  p ro b le m a ty k a  k i lk u  w y b r a ­
n y c h  p a m ię tn ik ó w .

A u to rk a  p a m ię tn ik a  n r  4283 (ss. 365— 414), K u r p ia n k a ,  o p isu je  sw ó j t r u d n y  s t a r t  
ży c io w y  ja k o  c ó rk a  m a ło ro ln y c h  g o sp o d a rz y : l a t a  s łu ż b y  u  ró ż n y c h  g o sp o d a rz y  
(„ p a s io n k i” ), p ra c ę  w  c h a r a k te r z e  ro b o tn ic y  f izy c zn e j w  O lsz ty n ie  (m ie sz k a ła  w  h o ­
te lu  ro b o tn ic z y m ), u z y sk a n ie  z b ie g ie m  l a t  m a tu ry ,  z d o b y c ie  p o z y c ji  l i t e r a tk i ,  w sp ó ł­
p ra c o w n ik a  p ism a  „ P a n o ra m a  P ó łn o c y ” .

A u to r  p a m ię tn ik a  n r  3461 (ss. 470— 478), p o c h o d z ą c y  z ro d z in y  in te l ig e n c k ie j  
r e p a t r ia n tó w  z W o ły ń sk ie g o , z o s ta je  —  w b re w  w o li ro d z ic ó w  i  p o s ia d a n y m  m o ż li­
w o śc io m  z d o b y c ia  in n eg o  zaw o d u  —  in d y w id u a ln y m  g o sp o d a rze m . K o ń c zy  t e c h n i ­
k u m  ro ln ic z e . O s ia d a  n a  g o sp o d a rs tw ie  w  O lsz ty ń sk ie m . P ro w a d z i  a k c ję  o św ia to w ą  
w ś ró d  o s ie d lo n e j ta m  lu d n o śc i, d ąży  do ro z w o ju  k u l tu ra ln e g o  sw o je j w si.

A u to r  p a m ię tn ik a  n r  3897 (ss. 608— 621), r e p a t r i a n t  z T a rn o p o lsk ie g o , z ac zy n a
—  ja k  w ię k sz o ść  p a m ię tn ik a rz y  w ie js k ic h  —  od  o p isu  „ p a s io n k i” w  g o sp o d a rs tw ie  
ro d z ic ó w , a  k o ń czy  n a  p o s ta n o w ie n iu  z d o b y c ia  m a tu ry .  P o d k re ś la ,  że  zaw ó d  r o ln ik a  
w y m a g a  t e r a z  w y k s z ta łc e n ia .  S am  z d o b y w a  w y k s z ta łc e n ie  ro ln ic z e  n a  k u r s a c h ,  n a  
u n iw e rs y te c ie  lu d o w y m , m y ś li  o u k o ń c z e n iu  t r y b e m  z ao c zn y m  te c h n ik u m  ro ln ic z e ­
go. P isz e : „ za w ó d  ro ln ik a  je s t  n a j t r u d n ie js z y ,  ja k i  je s t  n a  św ie c ie , bo  ro ln ik  m u s i 
w sz y s tk o  w ie d z ie ć ” .

W ie lu  p a m ię tn ik a rz y  o m a w ia n e g o  z b io ru  p o tw ie rd z a  d o b itn ie  w n io sk i  so c jo lo ­
g ó w  (s fo rm u ło w a n e  m . in . p rz e z  G a łę sk ie g o  i  G a ła ja  w  k s ią ż c e  p t .  P rzem ian y  spo­
łeczne w  Polsce Ludowej ,  W a rsz a w a  1965), że  d ro g a  m ło d eg o  p o k o le n ia  w s i p r o w a ­
dzi o b e cn ie  p o p rz e z  n a u k ę  zaw o d u  ro ln ik a ,  p rz e z  p o d n o sz e n ie  z a w o d u  r o ln ik a  do
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ra n g i  zaw o d u  w y m a g a ją c e g o  w y s o k ic h  k w a l if ik a c j i ,  z a w o d u  d a ją c e g o  m o żliw o śc i 
łą c z e n ia  p ra c y  z n a u k ą  i r o z ry w k ą  k u l tu r a ln ą .

N a  z a k o ń c z e n ie  k i lk a  u w a g  o g ó ln y ch . O m a w ia n y  z b ió r p a m ię tn ik ó w  s ta n o w i, 
j a k  s tw ie rd z i l iś m y  to  ju ż , c e n n y  d o k u m e n t n a u k o w y  i sp o łe c z n o -p o lity c z n y , p o sz e ­
rz a ją c y  n a sz ą  w ie d zę  o m ło d y m  p o k o le n iu  w s i w  ogó le  o ra z  o p o k o le n iu  m ło d z ieży  
Z ie m  Z a c h o d n ic h . J e d n a k , ja k  to  z w y k le  b y w a  po  u k a z a n iu  s ię  d o b re j p u b l ik a c ji ,  
ła tw o  d o s trz e g a  s ię  w y s tę p u ją c e  je szc ze  b r a k i  i lu k i. B ra k a m i są  n ie w ą tp liw ie :  
1) o g ra n ic z e n ie  się  w  ty m  z b io rz e  do p a m ię tn ik ó w  m ło d z ieży  w ie js k ie j  (Z iem ie  Z a ­
c h o d n ie  są  p rz e c ie ż  te r e n a m i  m o cn o  z u rb a n iz o w a n y m i i z p e w n o śc ią  n ie  m ło d z ież  
w ie js k a  n a d a je  ty m  z iem io m  to n  k u l tu ra ln y ) ,  2) u d z ia ł  w  k o n k u r s ie  g łó w n ie  m ło ­
d z ieży  p rz y b y łe j  n a  Z ie m ie  Z a c h o d n ie  z tzw . c e n tr a ln e j  P o lsk i i b y ły c h  w o je w ó d z tw  
w s c h o d n ic h  p o ło żo n y ch  za  B u g iem  (a w ie m y , że n a  Z ie m ia c h  Z a c h o d n ic h  d o ro sło  
n o w e  p o k o le n ie  m ło d z ieży  u ro d z o n e j ta m  ju ż  po  o s ie d le n iu  s ię  ro d z ic ó w  i tą  w ła ś ­
n ie  m ło d z ież ą  je s te śm y  o b e c n ie  n a jb a rd z ie j  z a in te re so w a n i) .  S p o s trz e ż e n ia  te  n ie  
są  o czy w iśc ie  z a rz u ta m i, le c z  sy g n a łe m , że p o trz e b n e  są  n a d a l  k o n k u rs y  i o p ra ­
c o w a n ia  n a  te m a t  m ło d eg o  p o k o le n ia  Z iem  Z ao h o d n ich .

T a b e la ry c z n e  z e s ta w ie n ie  w ię k sz y c h  e g z e k u c ji  d o k o n a n y c h  n a  lu d n o śc i w ie j ­
sk ie j ,  tz n . ty c h  e g ze k u c ji, w  k tó r y c h  z g in ę ło  p o n a d  10 osób, s ta n o w i z a sa d n ic z ą  
część  k s ią ż k i  (ss. 26— 144). Z o s ta ło  ono  p o p rz e d z o n e  k ró tk im  w s tę p e m  (ss. 5— 13) 
t łu m a c z o n y m  ró w n ie ż  n a  ję z y k  a n g ie lsk i,  w  k tó ry m  p rz e d s ta w io n o  c h a r a k te r y s ty k ę  
e g z e k u c ji  s ta n o w ią c y c h  p rz e d m io t  p ra c y , p o d s ta w y  ź ró d ło w e , m e to d ę  o p ra c o w a n ia  
o ra z  p e w n e  o g ó ln e  w n io sk i, w  ty m  ró w n ie ż  d a n e  s ta ty s ty c z n e . W  a n e k s ie  (ss. 145— 
155) zam ieszczo n o  s z e re g  d o k u m e n tó w , a  m ia n o w ic ie  t r z y  n ie m ie c k ie  o ra z  k i lk a  
sp ra w o z d a ń  p o ch o d zą cy c h  z a k t  A rm ii  K ra jo w e j  i d e le g a tu ry  r z ą d u  n a  k r a j .  W y k az  
ź ró d e ł a rc h iw a ln y c h , k o n s p ira c y jn y c h  p e r io d y k ó w  o ra z  n a u k o w y c h  o p ra c o w a ń , o b ­
ja ś n ie n ie  s k ró tó w  i in d e k s  n a z w  g e o g ra f ic z n y c h  u z u p e łn ia ją  p ra c ę .

S p is  e g z e k u c ji  z o s ta ł u ło żo n y  w e d łu g  w o je w ó d z tw  i  p o w ia tó w  w  ich  p o rz ą d k u  
a lfa b e ty c z n y m . T a b e le  z a w ie ra ją  n a s tę p u ją c e  r u b r y k i :  m ie jsc o w o ść , w  k tó re j  d o ­
k o n a n o  e g z e k u c ji ,  je j  d a tę ,  lic z b ę  z a m o rd o w a n y c h , o k re ś le n ie  in n y c h  ś ro d k ó w  r e ­
p re s j i ,  k tó r e  z o s ta ły  p rz ez  o k u p a n ta  z a s to so w a n e , p rz y c z y n ę  lu b  p r e te k s t  u z a s a d ­
n ia ją c e  e g ze k u c ję , id e n ty f ik a c ję  ro d z a ju  fo rm a c ji ,  k tó r a  z b ro d n ię  p o p e łn iła , w re s z ­
cie  w z m ia n k ę  o ź ró d ła c h , z k tó ry c h  in fo rm a c ję  z a c z e rp n ię to .

Z a d a n ie m  p ra c y  je s t  p rz e d e  w s z y s tk im  w y lic z e n ie  a k c j i  p a c y f ik a c y jn y c h  
w  s to su n k u  do  w s i p o lsk ie j . K o ń c zy ły  s ię  o n e  n ie r a z  w y m o rd o w a n ie m  w sz y s tk ic h  
m ie sz k a ń c ó w  i s p a le n ie m  c a łe j o sad y . A u to rz y  s łu sz n ie  p o d k re ś la ją ,  że  n a  g łó w n y m  
p ro c e s ie  n o ry m b e rs k im  (1945— 1946) „ w e  f ra g m e n c ie  a k tu  o sk a rż e n ia  d o ty cz ąc y m  
z b ro d n i n isz c z e n ia  w ie lk ic h  i m a ły c h  m ia s t  o ra z  w s i, b ez  u z a s a d n io n e j  w o jsk o w e j 
k o n iec zn o śc i, n ie  z n a la z ły  s ię  n ie s te ty ,  d a n e  d o ty cz ąc e  w s i p o ls k ie j” . J e s t  ta m  m o w a
o zn iszczen iu  k i lk u  w s i w e  F r a n c j i ,  w  G re c ji ,  w  Ju g o s ła w ii  i C z ec h o sło w ac ji. 
W  szczeg ó ln o śc i c ze sk ie  L id ic e  i f r a n c u s k ie  O r a d o u r - s u r - G la n e  s ta ły  się  z n a n e  
c a łe m u  św ia tu .  N a  te m a t  l ik w id a c ji  p o lsk ic h  w s i  t r u d n o  zn a leźć  w ia d o m o śc i w  z a ­
g ra n ic z n y c h  p u b lik a c ja c h .

Zygm u n t Dulczewski

H itlerow ski terror na w si polskiej 1939— 1945. Zestaw ienie  w iększych  akcji  
represyjnych.  O p ra c o w a ł C z es ła w  M a d a j c z y k  p r z y  w s p ó łu d z ia le  S ta n i ­
s ła w y  L e w a n d o w s k i e j .  I n s ty tu t  H is to r i i  P o lsk ie j A k a d e m ii  N au k . 
P W N , W a rsz a w a  1965, 171 ss.
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